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- KASETA 9/1 

- PLANSZA 

- Tadeusz JAROSZ 

- March 13 1998 

- Tape 1 

- Jarosz Tadeusz urodzony 2 lipca 1928 roku. W Brzezinach województwo Zamość. 

- A te Brzeziny to jest wieś taka? 

- To jest wioska 

- Wioska i teraz jest część z Bełżca? 

- Taak to wioska kiedyś Bełżca żeśmy  należeli do gminy teraz do Lubyczy 

- Pan tu mieszkał zawsze tu w tym miejscu? 

- Tak. Tylko za okupacji mieszkałem w Bełżcu u wujka. 

- A tutaj jeszcze przed wojną co robił ojciec pana? 

- Mój ojciec zmarł jak ja miał 9 lat, przed samą wojną. Nas było czworo dzieci. I tak 

to był,  tych Niemiec brali braci dwóch starszych. Tak że ich obowiązywało do 

tych Niemiec ale ty jakoś tak że ten sołtys jakoś to pomodził, że  mnie do tych 

Niemiec miałem wezwanie, to skierowanie na roboty do Niemiec. Ale że wujko 

tam był, w Bełżcu i mówi ty nigdzie nie pojedziesz, ja ciebie zabiorę do Bełżca i ja 

ci tam poszukam pracę. I tam nawiązał się z takim leśniczym ze Zwierzyńca i tam 

mnie zatrudnili przy takich kopalniakach tam rzneli jak to do kopalni takie tam, ale 

że ja tam nie robił tylko byłem na liście. Że tam chodziłem po te marmolade jak 

dawali po mleko, bo to wujko załatwił, tylko że tak byłem i przez ten czas tak tam 

byłem. 
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- Miał 14 lat bo to było w 42 roku prawda?. 

- Tak. 

- A wcześniej pan mieszkał tutaj.? 

- Tutaj mieszkałem. 

- A pamięta pan jak tutaj przyszli Niemcy , wcześniej jak pan był w Brzezinach 

- Niemcy tu byli. 

- No i jak to było jak oni weszli? 

- Ja wiem jak jak to front przeszedł i już. 

- Nigdzie nie było więcej. 

- Nie było tutej, tylko później byli tutaj Niemcy, było wojsko niemieckie jak na 

ruskich szli, to tutaj było w  Brzezinach obstawione tym wojskiem, tak że nie było 

gdzie stanąć nogą .................... i nocą ruszyli tam na nich. 

- To był 41 rok, ale wcześniej przed tą wojną niemiecko-rosyjską, kiedy tutaj w tym 

Bełżcu robił się obóz, tam spędzili Polaków i Żydów. 

- Polaków tam nie spędzali 

- Ale wcześniej jeszcze kiedy takie budowali fortyfikacje przeciwko czołgom. Nie 

pamięta pan tego.? 

- Tego Nie wiem. 

- I co I pan był w 42 roku w Brzezinach? W Bełżcu? 

- W Bełżcu byłem. 

- I pan pamięta kiedy ten obóz tutaj zaczęli budować? 
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- Pamiętam jak budowali ten obóz to ja jeszcze byłem. Jak budowali ten obóz to 

byłem  na Brzezinach i zaraz poszedłem do Bełżca. I tam blisko mieszkałem tego 

obozu. 

- A kto budował? 

- A to to  różne przedsiębiorca, to takie zbieranina była, taki nawet o sąsiad Czachor 

też tam pracował. Do takich o do takich robót prywatnych takich różnych to brali 

kogo mogli tam wziąć aby to prędzej zrobić też 

- DO POPRAWIENIA KASETA 4 Z PARTII 7. 

- A wtedy już byli tutaj Ukraińcy też w tym okresie jak budowali ten obóz? 

- Tutaj u nas nie było bo my sama polska wioska. Tylko jeden był Ukrainiec, to go 

tam gdzieś przesiedlili, ale przecież nie był tam szkodliwy. 

- Ale nie mówię o tych z Bełżca tylko o takich no w mundurach takich 

- A to chodzi o tych, tych mundurowych? Tych czarnych.  

- Tych czarnych, tych czarnych 

- no. No to oni tutaj byli jak ten obóz mieli, to jeszcze byli prawda niewolniki 

niemieckie, te, te Ruskie, o te, te Ukraince co pan mówi. To było dużo takich 

niewolników tu pracowali co ten obóz zaczynali robić o. Jak zaczynali to tę 

budowę tego obozu. Takie baraki stawili to ale to nikt nie wiedział co to jest no. 

Robili to robili. 

- A tam Żydzi w tym obozie też pracowali, nie wie pan o tym? Jak budowali dopiero 

co.  

- Jak tutaj od nas? 

- No bo też to było, byli Żydzi w Bełżcu przed wojną. 
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- Tu byli Żydzi. 

- Dużo ich było? 

- Nie, ja tak tam nie wiem czy dużo, dużo tak nie było. 

- A tutaj w sąsiedztwie nie mieszkali koło pana? 

- Tutaj nie było nic. 

- Nie wie pan co się z nimi stało przed, przed powstaniem obozu jeszcze. 

- Z tymi z Bełżca?  

- Tak 

- A ich tam gdzieś do jakiegoś getta ściągnęli. Także jeszcze trochę chodziło ich bo 

byłem w Bełżcu to widziałem, chodzili już mieli te opaski te z tą gwiazdo. No. 

- No jeszcze mogli się tak poruszać swobodnie w miarę. 

- Jeszcze mogli, a później już nie. I później jak ten obóz już tam już zrobili to 

załatwili, to pamiętam pierwszy transport tych Żydów przyjechał. Żyd gospodarz 

jakiś przyjechał z koniem, z wozem, taki on miał wóz ten nie taki jak teraz tylko te 

gumowe tylko żelaźniaki takie. Tośmy tam przyglądali mówią że Żyd Żyd 

przyjechał na kolonie, bo to mówili że na kolonie oni ich wiozą no. Tośmy patrzyli 

jak ich tam załadowali na stacji, a później do tego obozu tam pojechał ten Żyd z 

tym wozem z tą rodziną. To tego pamiętam tego Żyda do końca obozu był, on był 

później jakim diesiętnikiem z nahają. To był taki zbudowany mężczyzna. 

- Młody był wtedy ten Żyd? 

- No nie był taki młody, mógł mieć jakieś 30 lat może tam 2, 3, w takim o wieku 

gdzieś. 
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- Ale dlaczego właśnie pan jego zapamiętał? Bo się czymś wyróżniał, był ubrany 

ładnie? Czy 

- Był ubrany i on tam blisko jak koło tego mego wujka tam to SS miało te takie 

jeszcze  tam stoją te kolejowe takie domy, oni tam kwaterowali te Niemce. A oni 

tam często byli, ten Żyd tam z tym koniem przyjeżdżał, tam coś woził to bieliznę 

do pralni, to .... to ja jego zapamiętałem dobrze. 

- Aha bo ja pamiętam, że pan powiedział tak, że przyjechał ten pierwszy transport, 

zatrzymał się  prawda  

- tak 

- w Bełżcu. Czy ten pociąg był bardzo długi? Ile tak wagonów mniej więcej było? 

- No ja tam nie mogę ukracić jakiem  on był długi bo ja tam był nie był na całej 

stacji tylko widział jak się wyładowali, to ten wyładował się na, na stacji, a tę 

resztę to ciągnęli te wagony tam na obóz już. 

- A 

- Stop, stop 

- Tak puściłeś? 

- Bo znaczy pan powiedział tak, że ten transport przyjechał, a ten Żyd wyszedł sam z 

tego pociągu? 

- Tak , te drzwi odemknęli i tam on się wyładowywał bo tam na ten wóz. To 

wszystko brał co tam miał swoje. 

- To ten wóz czekał na niego już tak na stacji? 

- On był swoim wozem. W wagonach takich, on tylko ten wóz wyciągnęli tam 

poskładali i tego konika. 
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- Aha koń też przyjechał? 

- Tak on z końmi przyjechał. Z tem koniem jechał długo. 

- Aha. A jakiej maści ten koń był? 

- Gniady, taki czerwony ciemny. Taki średni wzrostu, taki bardzo duży. 

- Mh 

- A ten Żyd brodę miał czy co? 

- Nie miał. To taki był elegancki chłop. 

- I on tym wozem pojechał sam do tego, do? 

- Tak pojechał tam o z jakimś Niemcem bo musiał mu pokazać gdzie ma jechać o i 

pojechał. 

- A rodzinę jakąś przywiózł ze sobą ten Żyd? 

- No chyba przywiózł bo to może rodzina może w tym wagonie, bo później tam 

wciągnęli do obozu tam do tego obozu no te wagony z tym i te resztę bo tam było 

więcej tych Żydów. Dużo było takich że całymi rodzinami może byli ja tam nie 

widział, ale nikt o tym nie znał że był z tym koniem z wozem o. A więcej nie było 

takich. 

- I co, i część pojechała do obozu z tego transport 

- tak 

- a część została? 

- Nie, tam był taki transport przeważnie 80 wagony, myśmy nie raz liczyli, myśmy 

tam krowy paśli, to jak ciągnęli 82, 4 wagony. To zależy z której strony, jak od 

Lwowa to było go słychać już tutaj kawałek bo to pod górę, nieraz nawet na dwa 

parowozy go ciągnęli no to. On się nie mieścił cały ten transport tam na obozie 
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tylko połowa, połowę odczepiali do takiej był taki zawiadowca Niemiec, Forsiep 

się nazywał, i on wsiadał, maszynista wychodził z parowozu a on wsiadał i tam do 

tego obozu to ciągnął te wagony i tam ich wyładowywali, później wracał z temi 

pustymi i  prżetoki zrobili, złapał te resztę drugi raz. 

- A jak długo ta, ta, ta historia trwała, bo te wagony czekały tymczasem w Bełżcu w 

maszyniście? 

- Raczej na stacji  

- Na stacji. 

- bo tam pilnowali te Niemce takie, przeważnie Niemce pilnowali tam. Jak ich tam 

wieźli z jakiego getta to tam czarnych nie było. Tylko te czarniochy,  

- Ukraińce 

- Ukraińce co pan mówi co pan mówi to byli tutej na miejscu już no. 

- A pan tak z jakiej odległości mógł widzieć te wagony? To było blisko? 

- No blisko. To ja nieraz jak tam te transporty byli to ja specjalnie chodził tam po 

wodę chociaż mieliśmy studnię na podwórzu, ale jak chciał zobaczyć co to jest. To 

tam płakali. Wie pan jak to taka bidota, płakali, modlili się, śpiewali takie pieśni 

religijne. Panie podaj, chłopcze podaj wody, podaj wody bo to gorąco nieraz było. 

To Niemiec chodził ja pytał czy można. To wpierw mówił że można. To mnie tam 

te  kanki tego podawali, to im tam trochę podał tej wody, ale wciąż nie, bo później 

nein, nein nein krzyczał Szwab że nie już więcej. I takie historię widziałem jak te, 

te wagony byli w tych wagonach to ciasnota tam była, ja wiem po jakieś 80 może 

do 100 ludzi w wagonie. No to rzecz straszna, to tam gdzie to się było załatwić, to 

w jakieś te baniaki i ten szwabisko chodzi tak pod tymi wagonami z tem 
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karabinem, z to automatem no a tam tem oknem szu jakiś baniak czy wiadro na 

tego Niemca, obleli go tymi. O verfluchte nein nein  tego zaraz krzyczał tam po 

niemiecku. Ale co on zrobi, przepadło. I pod później pod kran i tam płucze te ten 

płaszcz takie co oni mieli takie od deszczu. Byli różne takie Niemce. Niektóren  se 

zezwolił tam podać wody niektóry nie, no tak było. 

- A jedzenie też się podawało im? 

- Jedzenie nie. 

- Nie wolno było? 

- No Niemiec nie puszczał tam z jedzeniem tylko wodę co tam o, a z jedzeniem 

później jak o ten obóz był tam z dalszymi tam z najróżniejszymi czarniochami, to 

byli takie ruskie, sowieci i Ukraince między nimi. Te Ukraince to przeważnie byli 

takie mieli te takie półksiężyce tu na takim łańcuszku, na tym półksiężycu SS no. 

Nawet jeden był taki ze Lwowa, Sabat miał nazwisko. No to go pamiętam, on tam 

przychodził do wujka często. Jego żona przyjeżdżała, co drugi tydzień przyjeżdżała 

z walizką. To ten Sabat, Kazik pójdź na stację zobacz czy to żona przyjechała. No 

to ja poszłem bo, bo ........... trzeba posłuchać nie.  On mnie tam zawsze coś dał. No 

mówię  przyjechała, walizkę jej przyniósł puste a później z powrotem już pełne 

trzeba było nieść. No. 

- Ciężka walizka była z powrotem? 

- Nie była ciężka tam jakieś, co on tam mógł ja wiem, może jakieś ciuchy, może tam 

coś ze złota, nie mam pojęcia bo ja tam nie zaglądał do tego, tylko to on mi tam 

zawsze coś za to dał. I raz miał  takie zdarzenie bo my tam paśli krowy jak obóz 

tam troszkę dalej. Tak jak tam teraz taka wioska jest mała. Święciem nazywają. 

http://collections.ushmm.org 
Contact reference@ushmm.org for further information about this collection



kaseta 4   TADEUSZ JAROSZ 9 

Tam były takie ugory, my tam te krowy paśli. To się tak ognało tam nie było na 

czem paść ale myśmy gnali bo tam trzeba było coś zahandlować no. Bo tam te 

głodne było, to tam braliśmy z domu to jajka gotowane, to jakiś makowiec,  to co 

człowiek mógł, tam tak za wiele nie było bo to też było ścisłe. A tam, tam miał w 

Bełżcu taki Wróblewski miał sklep z czekoladą, takie płyty czekolady żeśmy 

kupowali, to nie była droga i  tośmy handlowali z nimi. No i raz taki był wypadek, 

że też taki znajomy już, taki Borys Ruski. Taki wysoki chłop ładny, on był 

nauczycielem może nauczycielem był. I też było sześć tych Żydów miał i tam mieli 

robić jakieś kołki, mietły tam w tym lasku, tak obok obozu tu z tej strony szosy. I 

te Żydki mówią żeby ich puścił tam do tych Podkowskich oni tam sobie coś kupią 

zjeść. A on się został z nami, nas było czterech czy pięciu pamiętam Bolek, Borek, 

Mietek Waszka, Rysiek Ubalek. Manek Bednarz o, to on puścił ich. Ale jednak że 

przyszli o, tak i wierzyli mu że przyszli. Przyszli tam se coś pokupili jeść. Jak oni 

tam byli chwile czasu my mówim no Borys co ty teraz byś zrobił jak oni ci 

uciekną? A on mówi a co dla mnie nie ma drogi ja też mogę uciec mówi. No i 

powiedział, ale patrzem oni idą przyszli jednak no. 

- I on też był teraz ten czarny był w mundurze? 

- W mundurze, oni mieli takie ciemne mundury. Tutaj kołnierze czarne i te patki 

takie tutaj te czarne. 

- A czym oni płacili za ten makowiec albo tam za jajka? 

- Czem płacili czem mogli. Ja byłem jeszcze młody, głupi gdzież ja tam widział 

dolary, w złocie albo coś. Taki młody Żydek , ja wiem ile może w tym wieku jak ja 

był wtenczas, może starszy był. Miał tego dosyć, takie szmate rozwiązał dawał mi 
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20 dolary. Ja mówię jak nie dasz pieniędzy tak i o tam takie emisyjne ja ci nie dam 

nic no. I ten prosi mnie tego ale ten czarniuch miał takie pieniędze, on był szefem 

tego. Te dolary od niego wziął, a mnie dał górala wtenczas no. Później mówił 

wujkowi że tak i tak, a czegoś ty taki głupi, czegoś tyś nie wziął tych pieniędzy. Ja 

mówię masz takie potrzebę gdzież ja się tam znam na tym. No bo tak było co 

będziemy tam ukrywać. 

- I często takie przypadki były, że oni tam pracowali poza obozem że pan ich 

widział? 

- Kto? 

- No Żydzi tam z tym? 

- Nie to byli cudzoziemcy jakaś grupa wychodziła. Jakieś mietły, jakieś kołki robili. 

No. To tutej te essmany co mieszkali w tych blokach takich kolejowych, takie 

starsze ..........., bo takie młodsze to było na froncie to wszystko. Te starsze to 

nieraz tak jak te krowy myśmy na noc się brało w jakiś płaszcz taki żeby tam nie 

było widać. To taki jeden Niemiec mówi, że jak auf w tamte stronę to takie a z 

powrotem cieniutkie. No i tak było. Ale co zrobić znów. Czasy różne byli. No. Też 

o .......... To później żeśmy tam paśli krowy tak w lesie, taka polanka była. Tośmy 

się je tam paśli nie paśli tam zawsze aby tam coś z nimi się skontaktować jakoś. 

Słuchamy transport ciągną. No to słychać od razu strzały byli bo tam przez te 

okienka, chociaż to zakratowane było ale tam odrywali i próbowali ucieczki. Bo to 

niektóre młode, każdy chciał żyć nie. No to słychać już tam te strzały no i o już 

transport ciągną. I tu już niedaleko jak te rozerżnięta góra co tam takie kamienie są. 

Jak żeście jechali może było. No tam na torach patrzem leci człowiek jakiś o, Żyd 
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gdzieś uciekł. Ale to już, już później było bo już ich wozili nago gdzie z tych Giet 

brali, bo wpierw w ubraniach byli. 

- Znaczy kompletnie nagi był? 

- Tak. No to już pewnie takie resztki to ja już to mówię, że to już później co było. I 

ten bidaczysko, i ten Niemiec bo to już pomalutku ten transport szedł tak tylko tuch 

tuch tuch. I ten Niemiec zeskoczył i za nim, a ten między nas. No. Jak strzeli 

któregoś z nas walnie nie, ale że nie, ten krzyczał halt halt i ten już nie uciekał, się 

zatrzymał ten Żyd. No a ten go tym podleciał także krew mu tym od razu waliła to 

niedaleko obozu już go tam popchnął do tego obozu. 

- A niech pan powie, a były znaczy te to były takie pociągi towarowe? 

- Towarowe. Zwykłe takie o kryte wagony. 

- A przyjeżdżały też takie pociągi nie zamknięte, wagony nie zamknięte? 

- Nie. 

- Nigdy 

- Nie, nie 

- Takie towarowe, a nie zamknięte bez dachu? 

- W takich nie wozili, ja nie widział żeby w takich wozili, tylko kryte wagony, 

normalnie takie o kryte. No takich to nie, to nie powiem żeby, bom nie widział 

takiego coś. 

- To ja rozumiem, że pan te ten coś tam jakąś czekoladę czy chleb to tylko u tych 

Żydów, którzy byli poza obozem poza obozem i pracowali? 

- Tak 

- Pod strażą 
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- Byli takie co do pracy o byli no to ich tam brali do pracy to i tego dnia, czasem ich 

nie było. Myśmy coś tam wzięli nim wózki załadować. 

- A byli tacy których pan znał z tych Żydów z obozu? 

- Takich nie było, ja nie znał. 

- -Znaczy, a był taki ktoś co się pojawiał częściej, parę dni, parę tygodni. Czy pan 

zapamiętał 

- To wie pan to tak nie zapamięta. Bo to mało kiedy żeby te same byli wciąż z tych 

Żydów, bo z tych czarnych co ich szpiegowali to tych się pamięta bo tam ich brali 

na te co szli na te roboty to tam jedne co przy drugich tam my tam ich dużo takich 

z widzenia się znało tych czarniochów.A tak to nie. 

- A jak pan im coś tam sprzedawał tą czekoladę to coś mówili co tam się dzieje w 

obozie?  

- Że co? 

- Mówili coś panu co tam się dzieje, nic. 

- Nic nie mówili bo ten stał, słuchał. Oni się bali. 

- Ale czarni nie przeszkadzali handlować co? 

- Nie, oni za tem byli. No. Też miałem taki wypadek raz że też z tymi handlował i 

taki jeden nadszedł z tym księżycem i mnie tam zatrzymał, złapał mnie na tym 

handlu i mnie prowadził już na to ss. Tam byłem kurwa był bity. Nie wiem jak to 

bili za takie coś fest. Ale że nadszedł ten, ten co ja mówię ten Sabat. Ten Lwowiak. 

To oni koledzy byli przecież oba, z temi księżycami. Nie. I a kuda żemiesz tego 

mówi pacana. No. Że  on mnie goni? On mówi że na komendaturę bo tam złapał 
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mnie na handlu. Tam tak odeszli coś porozmawiali i uciekaj no mówi. No i tyle 

mnie wyratował bo bym dostał jak cholera. 

- A zimą jak było, też pan tam chodził? 

- Zimą tam nic się nie dało podchodzić nigdzie bo tam nikt nie chodził w zimie. Tam 

w zimie to już wszystko było na miejscu. Było raz tak żeśmy jeszcze latem, to było 

w jesieni pamiętam, ten transport przyszedł i ja z takim Mietkiem Skowronkiem 

żeśmy wyszli tam od Szaleników, takie byli świerki wysokie, mówimy zobaczem 

jak ten transport tam wyładowali i co tam z nimi robią. A ich tam tak zgromadzili 

w takie duże koło i tak bieg jeden za drugim, tak ich męczyli, żeby to prędzej ich 

tam uśmiercić. Ja mówię do tego mówię Mietek złaźmy bo cholera tu jak Niemiec 

zauważy to wpadniem jak, jak szyszka. Myśmy pozłazili i więcej nie widzieli. 

- A jak wysoki był ten świerk na który pan wszedł? 

- No wysoki był. Ja wiem może 15 metry. 

- Tam było daleko do obozu? 

- Kawałek do obozu, tam w stronę Szaleniku za obozem. 

- Co tam można było zobaczyć. Co pan w ogóle zobaczył z tego? 

- No co tam było można zobaczyć. Baraków do cholery tam było. Między tymi 

barakami chodzili tam jakieś ludzie. Co tam więcej zobaczę.  Dla mnie te, te 

krematoria, to wszystko to co tam my tam nic nie widzieli. Bo tam nikt nie 

wypuścili. Tam jak się popsuli szyny tam to tych pracowników kolejowych brali i 

pod karabinem nie można było się oglądnąć jak tam robili. No. Tylko musiał 

patrzeć tam gdzie robi. 

- A ten obóz to był w ogóle mały. Ile to było tam? 
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- 300 metrów tu 300 tu 300 

- Większy. 

- Większy troszkę? 

- No pewno. Ja pamiętam jak ich tam uśmiercili, pozabijali to wpierw takie koparką 

kopała rowy takie na tych trupów, oni tam tak kładli masowo to smród był od 

cholery, bo to tyle ciał razem. Później to też wpierw gdzieś to cementowali, 

cementem zaleli ale to, to nic nie dało, to pękało bo to gazy. Później dopiero po 

jakimś czasie palili to, to, to było też  jak stał to było nieraz jak był wiatr w tę 

stronę tak o to trudno było tam być. W mieszkaniu okna musieli być wsio 

zamknięte. Bo to czuć było jak cholera. Nieraz jak ten dym szedł już górą tam 

gdzieś się ulatniał to, to co innego. 

- A wokół tego obozu były drzewa? Taki pamięta pan dookoło. 

- Tam gdzie był las to byli drzewa 

- Tak. 

- bo to w lesie było, a tutaj od szosy od torów, jak za torami to oni z tego stawiali 

takie drzewa, takie świerki, sosny, takie gęste jedna koło drugiego, że tam nie było 

nic widać. 

- No ale co stawiali, sadzili to czy 

- Nie sadzili, tam był taki płot zrobiony i w to wstawiali gdzieś tam także było 

zasłonięte całkiem. Tam nie zobaczył nic.  

- No ale 

- Przecież leciał tor na Lwów, no tam zaraz o koło tego obozu. Przecież widzieć 

będziecie to tam wiecie nie. No tam z wagonów nikt nic nie zobaczył bo było 
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wszystko zasłonięte. Tylko zaczęło się te sosny czy świerki żółte robić, te igliki 

oblatywać, zmiana, robili drugie. No.  

- A kto ścinał te gałęzie na to, to oni sami sobie ścinali? To znaczy pan w 

nadleśnictwie pracował wtedy.  

- Kto? 

- No pan był wtedy pod nadleśnictwem, mówił pan że tam 

- To nie, to nie w nadleśnictwie tylko w takiej firmie. A to co oni tam robili to same 

Żydy to robili, ścinali i tam to zasłaniali. 

- Ale jak to było, znaczy był pan mówi że oni te drzewa wstawiali, znaczy dołączali 

te gałęzie do tych drzew czy jak to było? 

- Tam gdzieś mieli tak że ten co jakiś czas tak zmianę robili już. 

- Całego drzewa? 

- Tak. 

- A skąd te drzewa dowozili? 

- A co tam lasu nie było, tam wszędzie las dalej. Z nadleśnictwa. 

- No a te długie, ciężkie. 

- Panie, nie takie ciężkie. Tutej jak kopali ten wał taki co graniczny to też tymi 

Żydami kopali. To sosnę podkopali, sosna z pniakiem z gałęziami i gdzie trzeba 

było to zanieśli. No. 

- A pan widział kiedy stawiali tę tą sosnę? 

- Tego nie widział tak, bo to ja się o sam tak nie dbał. Ale to było nieraz robili 

raniutko, nieraz w nocy może. No ja tam wciąż nie mógł patrzeć. 

- A to było z ciętych gałęzi czy to? 
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- Drzewa w ogóle całe. 

- Drzewa takie o takie jak, jak choinki tylko duże. 

- Aha  

- No. Bo zasłonę taką robili o. 

- I pan mówi, że to Żydzi tak wstawiali. 

- Tak. Bo kto więcej tam mógł to robić, przecież tam obcych ludzi oni nie puścili, to 

tajemnica była. No. 

- I to wozili furmankami rozumiem? 

- Czymś to wozili. No. 

- Niech pan powie. Jak pan tam często bywał koło tego obozu z krowami? 

- Że co? 

- Czy pan tam często bywał? 

- Co dzień my to obok tego obozu myśmy gonili te krowy bo tam więcej nie było 

gdzie. No. Tam było takie jak szosa po prawej stronie tam teraz domy są, to tam 

taka kolonia Święcie teraz nazywają. To tam był taki ugór no, to my tam na tym 

ugorze to spędzali to bydło, o aby tam być oni się tam się nie napaśli tylko trzeba 

było tych ludzi napaść w lecie no. I taka prawda. 

- Niech pan nam jeszcze powie.  

- Teraz tam takie ucieczki, raz też z obozu tam jak uciekł. 

- Z obozu uciekł. 

- Tak z obozu. To zaraz tam te syreny oni mieli na takie na wszystkich tych rogach 

budki, syreny i oni mieli tam sześć koni takich pod siodło. I zaraz tylko ta syrena 

jak on uciekł a myśmy tam byli na tym ugorze, myśmy paśli krowy jak on uciekał 
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tam przez ten ich ten las tam przed tymi podkoskowymi był tak wysoko nie lazł był 

to nikt nie zauważył, ten za wysoko wylazł i te też te Niemce. 

- Ale co on wszedł na drzewo? 

- Na drzewo, na jodła taka, jodła czy świerk i to nago no. Nagi był. I to tam tego. 

Obstawili kawałek zaraz o za tym obozem tym tymi czarnymi, żeby dalej nie 

uciekł i te na koniach też tam po polach czy czasem ktoś nie zauważył te 

czarniochy, a ten na ten świerk wylazł i to tam później przez ten las i nawet my z 

tymi Niemcami no bo wołali nas żeby patrzeć, czy tam szukać. My tam poszli aby 

co tam czy mnie tam to obchodzi, dobrze żeby go nie było widać, już trzeci raz, już 

byli prawie poszli, ale taki jeden taki Niemiec, taki wąsaty skurwysyn i mówi 

jeszcze raz ale w górę patrzeć dobrze. No. I szli tak szli taką tylarierką i patrzą a 

ten Niemiec zauważył, że tam się pochyla, i Juda auf, auf Juda. No, auf wosisen no 

i ten biedaczysko zlazł i widzieliśmy jak tam z tego ucieka coś miał tam jakiś taki 

mały pakuneczek, co myśmy się tam po tym lesie naszukali co to on mógł mieć i 

na tego świerka włazili, nic nie było widać. I kolbą go do tego obozu. 

- On uciekł z obozu ? 

- Co? 

- Ten Żyd nagi z obozu uciekł? 

- Tak, z obozu 

- Jak, przez bramę, przez ogrodzenie?  

- Nie wiem jak przez co, bo my tam patrzyli tylko słychać, słyszeliśmy jak te syreny 

zaczęli wyć i mówim o już ktoś uciekł tam z tego obozu. I widać było gnał prosto 
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w ten las co. Takie widziałem te ucieczki dwie. Z wagonu co uciekł tam co mówię 

w lesie i ten z obozu co uciekł. 

- A czy tu jakieś były słychać jakieś głosy z tego obozu jak pan te krowy pasł? 

- Panie tak nie tam tam co kawałeczek było ale było słychać jak ten transport 

rozczepili na stacji tych 40 wagony czy tam wiele wzięli na ten obóz pod, 

podwiózł, za chwilkę tam był, tam był jęk, pisk. No bo to auf, auf tego to i różne 

płakali, różne rzeczy tam, może pan sobie wyobrazić takie coś. 

- A niech pan powie, co pan, co pan wtedy wiedział o tym co się dzieje w tym obozie 

w środku?  

- Co że 

- Co się dzieje z tymi Żydami? 

- To było jasne co się dzieje, że ich tam palili, bo opowiadał jeden czarniuch raz, że 

tam gdzieś w tej komorze jakiejś tam co ich tam dusili tym jakimś cyklonem czy 

czymś tam, cholera go wie czym, i opowiadał nam czarny jeden że już tam te 

wszystkie co byli bo tam była podłoga metalowa czy tam jakaś, ja tam w środku 

nie widział bom nie był tam nie powiem, tylko mówił, opowiadał ten czarny że 

taka Żydóweczka ładna mówi wszystko co leżały te trupy już, a ona stała między 

nimi. I tam przez to wiziterko patrzył Niemiec, czy wszystko już zginęło, i ta nie. 

Ten jeszcze tam puszczał ten, i nie, później kazał jej wyjść i zastrzelił. 

- Ten Ukrainiec tak wam opowiadał o tym, ten Ukrainiec mówił tak? 

- Tak. To, to nie Ukrainiec, to był ruski, sowiet, bo oni byli z niewoli pobrane, oni 

tam podpisali to gdzieś te, te służbę i to było ich dużo w tym. Ich tu zmieniali 

często. Bo to taki był wypadek że gdzieś jak byli jedna grupa, tam gdzieś jakiś 
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spisek zrobili na tych Niemców. Tam gdzieś tam mieli ich tam zamordować czy 

coś. Ale to się gdzieś nie udało. Gdzieś wie pan to wszędzie jakaś parszywa 

owieczka jest że coś wyda nie. To tak czy w waszych czy w naszych, wszędzie to 

się takie coś zdarza. No i zaraz ich zmienili. To wiem. Przyjechał taki samochód 

duży, taki jakiś jelcz nie jelcz z taką dużą przyczepą a tych wszystkich z obozu to 

rano patrzę bo koło wujka zaraz posterunek stał, tych Niemców pilnował. Patrzę 

już nie stoi czarny tylko Niemiec stoi. O mówię coś jest coś innego tam jest, już 

zmiana już im nie wierzył czy coś. Ale że później patrzę przyjechał ten samochód i 

wyprowadzają z tego samochodu tam jak to wojsko czwórkami czy dwójkami 

poprowadzili ich do obozu, tam Niemiec tam poprowadził, a te co ich tu stamtąd 

ściągnęli to byli tam taka taki duży budynek to była pralnia, tam ich trzymali i tych 

wszystkich tam wzięli do tego samochodu z powrotem  i tam gdzieś wywieźli. Nie 

wiem czy do Trawnik czy gdzieś na inny może na inny obóz. Nie wiem gdzie tam 

to było. A tutaj już co te przy tych drugich co przywieźli to już byli same Ukraince 

z takimi trupimi główkami. I coś tu jeszcze aha tak mnie chciał podebrać 

papierosów żeby mu dawał mnie pieniądze, żebym papierosów mu kupił. Ja se 

myślę, a ty cholero tam ci papierosów nie dają ja mówię że tu nie można 

handlować.  A ten to on mi mówi ty skurwysynu jak się zechce handlować mówi 

no.  Ale tak było. Ale i do tych się przyzwyczaiło. Ale już byli takie już,  trzeba 

było uważać. Ale między nimi zostawili takich tych tak trochę takich tych z 

poprzedniej tej grupy, takich z tymi księżycami bo to byli jakieś folksdojcze czy 

rajsodjcze o no. Takie te Ukraince. To tych zostawili. I to byli to już mieli  inne 
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mundury, mieli takie popielate też czarne majszety tutaj, takie czarne furażerki z 

tymi trupimi główkami. 

- Oni przychodzili czasem 

KASETA 9/2 

PLANSZA 

TADEUSZ JAROSZ 

MARCH 13 

TAPE 2 

- A ci Ukraińcy z załogi obozu to przychodzili czasami do wsi?  

- Tutaj do nas mało przychodzili, tam oni więcej chodzili na do Szalenik to mieli 

bliżej tam  na Bełżec o nie było co łódką tam jeździli, to tam chodzili do Stawierki 

się kąpać, o to,  tam po sklepach im było wolno tam gdzieś pół godziny czy tam 

ileś tam minut tam pochodzić sobie, a później kto się spóźnił to nie było żartów, 

leli jak cholera no. 

-  A niech opowie pan 

- Tam był w tym lasku koło obozu taki bunkier, ten areszt dla tych czarnych, takie 

przekroczenia różne co tam mieli. To też tam siedziało gdzieś kilku gdzieś za coś i 

taki Niemiec ich tam prowadził do obozu na taką pokazówkę, sąd pokazowy tam 

wlać ich, żeby drugie widzieli za karę co to znaczy, to był taki Irman Niemiec, ja 

go dobrze znał bo on tam z wujkiem ten kontakt miał bo wujek pracował w kasie 

towarowej, to oni tam mieli różne rzeczy w tym magazynie, no także nieraz kazał 

mnie przejechać sankami to tam coś zawsze tam jakieś marmoladę czy coś tam, bo 

to był kryzys za Niemców no. I ten Irman właśnie prowadził tych czarnych tam do 

http://collections.ushmm.org 
Contact reference@ushmm.org for further information about this collection



kaseta 4   TADEUSZ JAROSZ 21 

tego obozu, a w bramie na tej warcie stał Wołoszyn taki miał nazwisko z tych 

czarnych to nie wiem czy to był Ruski chyba. I mnie z tego coś na głowę naszło i 

tych niby to puścił, a z tym automatem stały tego Irmana lond w bramie. I ten 

właśnie ten Sabat był wtenczas u wujka to wieczór był i od razu tam takie strzały 

tego i za chwilkę przyleciał jakiś, aha on wyleciał chwilkę czasu i później 

przyszedł i mówi - panie Nowicki mówi Irmana zabili, no tego Niemca o. No to 

uciekli to wtenczas o z tego do, później ten Wołoszyn, też nawiał to grasował tutaj 

po Bełżcu to widziałem dużo razy bo tam byłem u Janki siostry to było dwie takich 

dziewcząt, myśmy tam przyszli z kościoła gdzieś z różańca to w październiku było, 

a ten Wołoszyn uzbrojony skurczysyn był tu miał takie taśmy tego i ten polimiot, 

lornetka takie włosy kręcone, taki średni wzrost, i on tam gdzie znosili to złoto to 

on tam później odbierali no. 

- Ale co on tutaj założył, partyzantkę ten Wołoszyn? 

- On wrócił z obozu 

- No ja wiem 

- I właśnie byli w partyzantce takiej tej ruskiej. 

- Była partyzantka w tych okolicach, była? 

- Była to była i Ruska, i Polska. 

- No i robili tutaj coś z tym obozem? Podchodzili? 

- Z początku nie, tu jeszcze tak nie było tylko stąd się nawiązywało dopiero no. 

Dopiero później ta partyzantka już trochę działała, a tak to nie. 

- Znaczy później już tak pod koniec wojny dopiero? 

- Tak. 
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- A niech pan powie, pan mówił o tym Irminie. Pan w ogóle znał Niemców z tego 

obozu? 

- Irman. 

- Irman? 

- No to był Austriak. 

- Austriakiem był. 

- No.... 

- A innych pan znał? 

- Nie znał, tylko tego komendanta obozu znałem tak z widzenia o, on to jeździł na 

koniu, miał takie naraje długie i to było nie powiedzieć dzień dobry to zaraz 

podjechał i się tam przywitał. 

- A on jeździł tak po Bełżcu? 

- Jeździł po Bełżcu. 

- I po co jeździł? 

- No zobaczyć czy tych czarnych gdzieś nie ma pijanych czy coś no nie wie pan. 

- A ile było Niemców w ogóle tutaj? 

- Ja nie mogę tak określić wiele ich było, ale było trochę bo tutaj w tym kwaterowali 

w tych kolejowych budynkach takie co jest przy szosie o, a tam w obozie nie wiem 

co tam, chyba nie. 

-  A niech pan powie, ci Niemcy mieszkali tam przy tym przy stacji, przy kolei tak? 

- To tutaj o nic, tam przy stacji, stacja tam dalej była, oni tutaj mieszkali jak teraz, ja 

wiem jak to panu wytłumaczyć, jak tutaj ta szosa do Brzezin co idzie to zaraz po 

prawej stronie to w takich kolejowych domach. 
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- Ale mieszkali u ludzi, czy 

- Nie to byli kolejowe domy  

- Mh 

- i oni tych ludzi  

- Wrzucili 

- zasiedlili gdzieś indziej, a sami się tam wprowadzili. 

- I to było daleko do obozu? 

- Ile tam do obozu było, 200 metrów. 

- A Ukraińcy te czarne gdzie mieszkały? 

- Tam w obozie baraki mieli, tam było tych dużo baraków. Tam i te mieszkali takie 

Żydy co pracowali i te czarne, no to tam było tych dosyć. 

- A w Bełżcu mieszkali Polacy i Ukraińcy nie, to ci. To ci czarni z obozu chodzili 

raczej do, do Ukraińców kupować wódkę? 

- Nie, gdzie popadł. Panie jaka jemu tam rzecz aby wódka była. 

- Aha. 

- No. 

- A tę wódkę skąd się brało na ten handel? 

- To była taka wódka kontygentówka co to Niemcy dawali za zboże, za, za coś inne 

tam troszkę tej wódki, to ludzie kryzys mieli to tam trzymali, sprzedawali, a nie to 

bimber. No. 

- Każdy pędził? 

- Tak każdy nie kto umiał to pędził, i kto chciał. 

- A wujek pędził? 
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- Nie, nie na coż jemu było pędzić on miał warunki do życia tak jak trzeba, jemu tam 

wojna nie przeszkadzała. No. 

- A pan powiedział, że tam pracowali Żydzi w tym obozie w Bełżcu, nie wie pan jak 

było? 

- No nie wiem bo ich co raz to zmieniali 

- Ja wiem. 

- takie no które były już nie bardzo zdrowe czy coś tego tam innych dobrali 

zdrowych. A ile tam było, skąd ja mogę wiedzieć. 

- Bo pan powiedział poprzednio że, że była ta komora gazowa i pan to wiedział od 

tego Ukraińca który, który panu to powiedział, czy ktoś jeszcze inny też mówił o 

tym? 

- Nie tylko ten jeden, taki Borys tam opowiadał o tym o, to nie tylko mnie tam kilku 

nas cośmy byli to mówił. 

- No a ci którzy robili te komory gazowe? 

- To ja nie wiem. 

- Nie mówili nic? Ale to było wiadomo, że tutaj mordują tych ludzi. 

- Na pewno było wiadomo, no bo gdzież przecież tyle tych transportów szło, a 

nigdzie nie odchodzili, tylko to było jasne co to ludzie ciemne takie. Przecież tam 

wozili ludzie musieli słomę wozili gdzieś tam im do silników, czy do czegoś, 

takich o brali od chłopów słomę, i tam przychodził ten czarny, zabierał furmankę i 

tego konia i sam tam zajeżdżał, bo chłopa nie było tam na obóz z tym. 
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- Pan powiedział tu wcześniej o takich dwóch ucieczkach, które pan widział. A czy 

były jakieś inne jeszcze ucieczki o których pan słyszał, że ktoś uciekł albo z 

pociągu, albo z obozu? 

- To ja słyszał, że on tylko tak opowiadali, ale to było faktycznie tak było, że dwoje 

takich Żydziądek młodych gdzieś tam jakoś uciekło dziewczyna i chłopak, tam 

gdzieś się kręcili za stacją, z początku sami poszli do obozu. 

- Wrócili sami? 

- Tak, bo tak liczyli bo to tak tu było zakazane, że nie wolno przechowywać Żydów, 

no chociaż ludzie i tak tam przechowywali trochę tam, ale pod karą śmierci o, 

złapali cię toś zabił Żyda i zabił tego co chował. 

- Znaczy były takie ogłoszenia? 

- Tak. 

- Co tam było napisane na tym ogłoszeniu? 

- Kara za śmierć, no za śmierć jak za ukrywanie Żydów. 

- No a skąd Pan wie, że przechowywali Żydów tutaj w tej okolicy? 

- No później się słyszało panie wiele, no teraz jak się zawiązała tu partyzantka taka 

ta AK czy BH no też taki gdzie uciekł gdzie się uda, gdzie pójdzie. No taki się tam 

gdzieś dołączył do tych partyzantów, tam mu dali jeść, dali mu tam pewien tołtej, 

jakoś żył. 

- A czy kogoś zabili z Polaków za to że przechowywał Żydów tutaj w tej okolicy? 

- Tutaj ja nie słyszałem tutaj. 

- A czy Niemcy albo Ukraińcy chodzili i sprawdzali po domach? 

- Nie 
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- Bo ci którzy przechowywali to nie przechowywali tych Żydów z obozu albo z 

pociągów? 

- Oj przechowywali tu w Bełżcu takie Roszczaki tam byli to wiem, że tam 

opowiadali, że tam gdzieś przechowywali jakąś rodzinę, no ale to może gdzie 

jeszcze ale to każdy się krył wie pan bo to, to nie była sprawa gładka. No. 

- No ale niech pan jeszcze powie, a ci Żydzi którzy byli tutaj w Bełżcu przed wojną, a 

potem ich do getta przegnali, nie wie pan czy oni potem byli tutaj też w tym obozie 

też? 

- No nie wiem akurat czy tutaj byli czy gdzie indziej, ale tutaj musieli ich tam 

załatwić. Było takich, dużo nie było, tam kilka rodzin było tych Żydów, to trochę 

gdzieś od razu tutaj te jak byli to ten młyn mieli te kiesty czy jak w tym domu, oni 

od razu gdzieś tam nawieli trochę. 

- A czy byli tutaj też Cyganie? 

- Nie 

- A Żydzi, którzy nie mówili po Polsku tacy no z zagranicy? 

- Może tutaj o co byli takie miejscowe czy z Bełżca oni całkiem po Polsku umieli 

mówić, bo przecież w szkołach się uczyli tu w Narolu to było takie miasteczko to 

całe żydowskie mało co tam było, ale tam wszystko to po Polsku umiało mówić. 

Mieli sklepy, i te wszystkie dzieci chodzili do polskiej szkoły. Jeszcze taki 

opowiadał brat mój, co chodził tam do szkoły mówi że przyszedł nauczyciel, 

wysłał takiego Żydka mówi idź po rodziców bo ty bardzo śmierdzisz, mówi niech 

cię troszkę jakoś ubierą lepiej tak ubogo chodzi, no a ten mówi ten ojciec tego 

Żydka mówi do tego nauczyciela, no, no panie profesor Żydek nie jest kwiatek, 
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Żydka trzeba uczyć, Żydka nie trza wąchać. No dobrze mu powiedział, no ale i 

trzeba troszkę i higienę. 

- No niech pan powie jak się ten obóz tutaj skończył. 

- Że co? 

- Jak się skończył ten obóz tutaj? 

- Jak się skończył, pomału, pomału, tak to wszystko likwidowali, później pod koniec 

tam to oczyścili, ograbili, zasadzili sadzonką, lasem, posadzili żeby tam nie było 

widać, ale tam ludzie chodzili, grzebali to najeżdżali listonoszowa z Zamościa to 

wojsko strzelali za tymi ludźmi, bo to tam szukali jakiś koronę bo to, to była 

różnica. No. I pomału no tych czarnych no też zabrali później jak ten obóz się 

skończył, zabrali wywieźli tam gdzieś nie wiem czy do Trawnik czy do Subiboru. 

Wszystkie załadowali od razu i tam do obory tam gdzieś ich zgładzili.  

- A ci co tam co przekopywali ten, ten obóz później to tam mówiło się, że ktoś coś 

znalazł? 

- Oj to mówili gdzie to gdzieś jakąś koronkę bo tam wpierw to palili tych trupów, i 

to gdzieś tam ten popiół rozrzucali to tam gdzieś może tam gdzieś ktoś coś znalazł. 

- Ja słyszałem, że tam już jak ten obóz , ten obóz zlikwidowali to tam był taki jeden 

Ukrainiec, który miał gospodarstwo rolne. 

- A to, to później nasiedlili. 

- No 

- Takiego volksdeutscha 

- Tak. 

- No nasiedlili go to był Ukrainiec. No. 
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- Dlaczego, żeby on pilnował, żeby nie szukali tego złota itd. 

- Tak, on to właśnie go tam nadali, tam postawili takie budynki gospodarcze niby 

takie nie bardzo takie specjalne, jego tam nasiedlili. I on później brał udział w akcji 

z UPA. Niemcy słyszeli co tam wymordowali tych ludzi pod Zatylumą, no to 

mówili że on tam brał udział w tym. 

- A kiedy tutaj przyszli Rosjanie w 44 to co? 

- A tam przyszli i poszli i już to co to, to było biedne wojsko, jechali to przez 

Brzeziny 

- No ale pytali się co tutaj było, czy wiedzieli o tym? 

- Gdzie tam kogo się pytali. Szła ta hołota to na tych psach mieli takie wózki, pies 

tych sześć psy czy coś, ciągnęli go ten dziadek stary, ten Ruski z jednym okiem, 

jednego już nie miał, gdzieś miał wybite, pyta się taki sąsiad Czakow starszy 

człowiek, staliśmy tu na pagórku, towarzysz kogo ty umatrył w Berlin, no ale 

mówi że o tu o co nie widać mówi. Gdzie ty człowieku do Berlina zajdziesz. No. 

- A niech pan powie jeszcze czy ktoś z tych Żydów z Bełżca wrócił tutaj potem po 

wojnie, przyjechał, zobaczył, pytał się? 

- No chyba tak, te co młyn tutaj mieli to przecież oni przyjeżdżali tu kilka razy. 

- A z tym obozem co było potem? 

- A co było?  Było, było i było trochę pół borów tam wybili jakieś krematorium takie 

nie tego, jakieś że tych na plecach nieśli jakiegoś co to się wszystko popsuło, bo to 

zardzewiało, ogrodzili i tak jest do tego czasu. 

- A pan też był w tym obozie zaraz jak, jak, jak wyszli stąd Niemcy, Ukraińcy 

zobaczyć co tam było? 
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- A tam myśmy chodzili po te sadzonki zobaczyć o. 

- I co pan tam widział? 

- A co to piasek był, w piasku pełno i taki żużel takie te kości popalone, przysypane 

piaskiem i posadzona sadzonka i co tam było widać więcej. 

- Znaczy nie było żadnych śladów po tych już komorach, miejscach 

- Nie tam wszystko zabrali, pierwsze baraki rozebrali no. 

- Nic nie było 

- Nie było nic, pustka. Tylko, że przyjechali później dużo widziałem bo jak później 

pracowałem tam jak tacy lekarze tam wybudowali to nieraz widziałem tam jak 

przyjeżdżali gdzieś z daleka te Żydy takimi autobusami i kontrola nawet to tam 

było tych dosyć ludzi, tych Żydów, tam chodzili oglądali. Potem od nas robili te 

bramę taka do tego tym zakładom. I co ja tam więcej mogłem wiedzieć. Tam do 

środka mnie nikt nie puścił bo bym się nawet bał iść, bo jak bym tam wszedł to już 

bym nie wyszedł, to nie ma mowy.  

- Dziękujemy panu bardzo. 

Transcript provided by Sam Ponczak 
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